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PO ICAR E Polski, 


BRZSLAU , po ane. 6; V.. go 25. 50. 
Dzisiaj Sikor& i przemówił ZNOWU , „oczywi "cie pod. m esją 

1 ie 2g0 rządu. Ogólne wrażenie z przemówi eniatego można ok- 
reńlić nojlepiej jako wymuszony i widocznie nieszczery akt kurtuazji 
w. stosunku do arcykriminalistów z Kremla. Mógł on wypowiedzieć wszy 

stko w jednym następującym zdaniu : " Churchill polecił mi EZ cj 
ikować Stalinowi za list, bardzo uprzejmy, skierowany do moskiewskie 
go korospondeńnta Timos, aa" Temniemniej w przemówicniu: tym widać by- 
ło ślady wemętrznego niepokoju. W prawieże widmowy sp osób Sikor- 
ski podkreślił, że stale pragnie dowiedzieć się co staźo się z pół 
tora miljonem Polaków, którzy zaginęli. Przypomnia+ on pórmież 

swym słuchaczom, że w roku 1941 Stalin dał mu te same zapewnienia; 

które ostatnio opublikowax londynski Times i NYT.. Innemi sł. owy Si= 
korski wypowiedział nieńmiato opinię, żc sytuacja nie uległa zmianie 
na skutek ostatniego oświadczenia Stalina. Należy jednakowoż wziąć 
pod uwagę, że nieszczęsny Sikorski zajmuja całkowicie fikcyjną pozy- 

cję. Musi być w kropotliwcj sytuacji reprezentując Polaków i nie 
będąc nawet w możności wysrace cia nacisku na przeprowadzenie dochodzeń 
co do losu, który spotkaź półtora miljona jego rodaków. Wyrażając 
zgodę na stwierdzenie ,że wniosck do M.G.K. w sprawie Katynia nale- 
ży uważać za upadły, wykazaź cażkicm jasno, że jest raczej pźaszczy= 
kiem dla Edena. Teraz jednak jego sxaba i nieprzekonyująca odpowiedź 
Stalinori dowodzi jasno dwóch faktów : 1, że nie może przejść do po- 

rządku nad sympatjemi brytyjskiego rzędu " stosunku do bol” erików 


i 8. „Żo jest caxkowicie świadom bozrartośeiowości bolszewickich zas 
 pemień na przyszłoćć. O ile chodzi o peźne hipokryzji zapewnieniG 


Stalina co do utrzymywania dobrych sęsiedzkich stosmków z powojenną 
Polsk, , to w Europie istnicje mazo chęci do dyskus ji poważnej nad ty- 
mi zagadnieniami, Wszyscy sęsiodzi Sowietów od E Finlanaji po Rumunie 

zdają sobic sprawę, źe programom: „bolszewiznu jest agresjae . Czy 
to zbrojna, czy to w drodze propagandy, czy też w obu formach. DlLate= 
go też walka przeciw zarazie sowieckicj w Europie osiągneła stopioń 
zjednoczenia |, nie mający pór moja sobic w historii, 
(eV. 2.00 152 
YW artykule zatytuzowanym t miyeie stwo mocarstw przeciwosio- 
dA oznaczazoby zniszczenie Polski t" Dziennik s wodzki " Haelsine— 
bords Dagblad * zauvaża, że groby y ' Katyniu są dowodem co oznaczałoby 
dla Polski zwycięstwo Sowiotów, W JE esie katyńskim zamordowano 1/8 
oficerów armii polskiej, a pięćse et ludności cywilnej; depor- 
towancj do Sovictóv zniknęła bez śladu. 
po angiclsku; S-22. 206. 
Lord Haw How / "illiam Joyce / w swej codziennej pogadance 
żajął się przemówieniem Wyszyńskiego. Zruraża on,co nastepuje :t 
Teù obrońca bandy żydowskich morderców z Moskwy zadawala się stwier- 
dżeniem,że rzekomo 10 % zaginionych Polakór zostało wysłanych do Per- 
sji a Doza tym wybucha sorią: niezwykle gorzkich wyrżutów w stosunku 
do Polaków, którzy nie chcieli wa alczyć ramię przy ramieniu z bolsze- 
wikami na froncie wschodnim, Najcicka rszę może cześcią interviow 
było godne uwagi stwierdzenio Wys zyńskiego, że to polskie osobistości 
BR zadaniem było czuwanie nad interesami Poleków w Sorietach, 
ostaży albo wydalone z kraju, albo uwięzione pod zarzutem szpicgost- 
a i rozszerzania wiaomo*ci nicprzyj aznych dla Z: rią zku Sowieckiego» 
Nic ulega wętpliwości, że jefliby którykolwiek z tych polszich przed- 
staricieli był odkrył przypadkiem potworności Katynia i zapytał kic- 
dy, jak i alaczego ofiary te zostały zabite , to.niewątpliwie pono- 
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siłby odpowiedzialność za przewinionie o wiele cięższe, niż szpiogos” 
two, względnie rozgłaszanie wiaćomości i napewno spotkatby go ton sa 
los, jaki spotkał oficerów, których ciała odkryż. Sam fakt, że bolszo” 
vicy uważali za stosowne tak drastycznie rozprawić się z komisją pol- 
ską, na której działanie się zgodzili, jest dostatecznie rrymormny:. Gdy 
Wyszyński kończy , podkreńlojąc niewdziecznoć Polaków, jestem przek0* 
nany, że wielu iudzi w Wielkicj Brytanii zapyta gdzie leżą granice 
słusznej vdziecznońci. Cynizm, pełen zimnej krwi “bols zewickie go komi 
sarza, nie wymaga komentarzy: Sori.ety tłomaczą obeenie Sikorskiemu i 
jogo grupie, że muszą być roali stami, a Churchill i Eden aopomagają 
im To nic jost realizm traktowanie okr copnoćci Katynia tak, jakgdyby 
one migdy nie miaty miejsca, Rcalizmem byžoby natomiast, gdyby pols= 
ka kasta wojskowa zgodziła sie w siorpniu 1959 na uznanio skromnych. 
żądań nicuicckich, Odrobina realizmu tego rodzaju, byłaby wystarczyża 
do zachowania niepodległości Polski i pokoju w Huropic. Jednakowoż ró 
zuvięzanie tego rodzaju byłoby pozbawiko Zydów możności rozpetania wo” 
jny dle zomsty nad Niemcami. Dla tej tylko przyczyny politycy W Lond$f= 
nle a r Paryżu 4 Weshingtonie nie próbowali wytłomaczyć swyn polskim 
om potrzoeby realizmu; w grę nic wchodziła kwestja Polski, lecz 
kuwostja czy Zydźi. me ją zapanować nad. dwa atEm. - 0 


BREMEN, .7.V., po angiclsku, 14 50» 

Cytuje Zeznania jeńca wojennego SOO CE ky znajdował 
sie w karnej kompanii piechoty sowieckiej. Przed wojną. RO on ske azey. 
na 5 lat+ciężkich robót i pracowax w przemyszowym mic“ c Norylsku. 
W kopalniach niklu, miedzi i węgla pracowa%o tysiące I polaków. Zostali 
oni przyszani z darmych polskich terytoriów. Ten sam los dzielili ofi= 
cerovie i żołnierze łotewscy. W roku 1941 jeńcy polsey zostali wycofa, 
ni z kopolń i wysłani w niowiadomym ki orunku. Wobec straszliwcgo od- | 
krycia w losie, katyńskim, prawdopodobnym jost, ŻE. także i ci polscy 
jeńcy zostali u skatynizowani: ". 


NBBS: / AE „po angielsku, 7,V.g. 20.50. 
 Dzić w Londynie: komentator polski stwierdził, ŻE oświgdeze- 

nic Sikorskiego jest tak jasnć, iż nice nie można do niego dodać. St- 
vierdzi% on, że „emigranci polscy podzielają pogląd Sikorskiego ,iż nic 
ma przyczyny, d 'a którcojby nie miażzy zais ;stnieć przyjazne stosunki mię”. 
dzy Polską i Sov Lotami , O ile , jak podkroslid gencratż; perme warunki 
zostaną dochorance., Jeden z tych varunków dotyczy granie vschodnich 
Europy, drugi wypuszczenia tysięcy Polcków, z kobietami i dziećmi vłę” 
cznie, którzy dotąd pozostają w Sowietach. Stanowisko Poleoków można 
określić jako przyjazne, lecz zdecydowane, Wys zyński-w oficjalnym oś 
wdadczeniu dle brytyjskich i amerykańskich dziennikarzy zestadwił lis* 
tę protonsji r osyj skich w stosunku do Poleków. Omawiając kwestję Pola, 
ków , znajduję ak sie w Zvi gZku Sowiockim, Wyszyński scharakteryżo* _ 
waz polskie oT jako kłamstwo í oźśriiadczył e. po wydaniu zez 
wolenia ostatniej partii Polaków na opuszczenie Rosj L; wła dze sariec=" 
kie nie otrzymały w- tej krestji dalszych próśb, BIE Ino. oówiadcze= ` 
nie rosyjs kie stwierdza, że rząd polski nodużył rosyjskiej wspaniało”. 
myć Lno* ci. i korzystał: że wszystkich koncesji dla wytwarzania trud- . 
noci. Personel Ambasady w Moskwie jost nadto oskar rżony o szpiegostwo 
i rozsicvanic szkodlirych wia adomońci, ~ Prasa polska w naszym kra Ju, 
ostro conzurorwana wita pr zyjaźnie list Stalina do korespondenta GE 
ga, dodając jednak; ŻG Ria nic wystarczą i że dobre chęci" Rosjan mu- 
szą być poparte czynami. ka o MRS w depcę" 
szy Z Washingtonu opinię; że rząd Stanów Zjednoczonych uważa się Zä 

zobowiązany do, przyj*cie z pomocą. Polakom, Podkre*la on; ŻO W hmery= 
cc żyje miljony poddanych amerykańskich polskiego pochodze ia i pre” 
zydont Roosvwolt liczy się z ich opinię ze względu na Dear? ie irybory A 
prezydenta. — Dzionniki szwajcarskie szeroko zajmują sie sprawą Pols" 
ki, Jek się zdaje » W Szyajcarii istnieje dużo sympatii dla o: 
Tribune do Gontyo" uwaže za rzocz naturalną , iż Polscy nio zapon* 
nieli, że Rosja rez Jozez Gwzieża udzież w podziale ich Ren. Np. 

w roku 1939 2 ona Armia zejęło wschodnią Polskę, przyczem nic zro~ 
biono żadnego "ysiżku, by skomunikować sie z rzędom polsk im. 


rz 
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pogadanka na tomot różnic polsko-rosyjskich., Konflikt 5olsko=rosyjs" 
ki nie znajduje sie na drodze do rozwiązanie. Należy rozróżnić mieday 


językiem dyplomatycznym, w którym vvjańnia się stanoviska i przodmio” 
tem sporu. Odpowiedź Stalina, że chce widzieć silną i niepodlogźżą RONS 
skę nic rywarza na nas wrażenia. Ostatecznie trudno, by mógx dać inną 
odpowicdź. Stwierdzenie jego, że byżby szczęśliwy Z porozumienia sie Z 
Polską , gotową do utrzymania dobro-sąsiodzkich stosunków z Rosją jest 
raczej dceprymujące. Czyż jost dorodem dobro .sąsicdzkich uczuć robie 
nie ustępstw , nie otrzymując wzamian nie ?. Czy można uważać Polaków 
Zo dobrych sąsiadów, jeńli nalegają na zatrzymanie obszarów, któro 
posiadoli przed 1 rrzeńnia 1959? Sikorski ze swej strony oświadcza, ŻO 
chętnie widziałby porozumienie z Sowietami „jo dnekowoż jest zani cpokoc. 
jony faktom, że wielka liczba Polaków w Sowietach pozostała bez opic- 
ki i pomocy swego rzędu. Powołuje się on ponormice na sve przemówienie 

z dnia 4 maja, w którym ońwiadczył, że tak on, jek.i jego rodacy; nia 
zgodzą się na poświęcenia, którcby naruszaty suwerenno*ć przedrrojon= 
nej Polski. Jek widzimy martwy punkt między Polakami i Rosjanami ist- 
nicje stalc. Wydaje się nam, że m sadniczę rzeczą jest k'oestja ustalo- 
nia polskich wschodnich granic. Rosja chce zatrzymać conajmniej to; 

co zabrała w 1989 roku, Polacy, z drugicj strony uważają, że naszym 
obordiązkiom jest stać na podstawie gwarancji z marca 1989 i nestępnych; 
z których wynika, że Polska nie pońiesie strat terytorialnych w obec" 
nej wojnie, Narazie Rosjanie vstrzynują się z powołaniem do życia in- 
nego polskicgo rządu w Moskwie, jednakowoż jasno doli do zrozumicnia; 
że typ rządu, na którego czelo stoi Sikorski, nigdy nie będzio im od= 
powiadać i że podejmę stosunki z rzędem mniej reekcyjnym. Ze rzględu 
na potrzeby militarne, Rosja weszła i cheo utrzymać niewygodne przymie— 
rze z wielkiemi demokracjami, O ile jednak chodzi o może narody, to 
Kroml. nalega na to, by ich rzędy miały porno idcologiezne pokrorwień- 
stra z sotrleckim światopoglą don. Publiczność jest ;,niestety, albo 
zupełnie nie , albo bardzo mažo informowane o konflikcie. Praga usizu- 
je rmówić w hią, że obie strony dążą , Z Cazo dobrą rolą, do zatatyie- 
nia konfliktu, Nic podobnego w rzeczywistości nie ogzystuje. Sikorski 
wypowiada się w sposób umiarkowany dlatego, że bedąc zależnyn od na 
szego rządu, nice może szczerze się wypowiadać. Tymczasem spór trwa i 
zaostrza sie, Nasza lowica poprowadziza kermanię przeciw Polek om, nie 
bez sukcesów, podczes gdy pravica jest zanicpokojona, że Stalin mo~ 

że mieć zamiary impe rialistyczne nie tylko w stosunku do Polaków, aLe 
także i innych narodów, /Komontator kończy stwiordzenicm, że W, Bryta- 
nia powinna przedowszystki cm prowadzić swoją "%easną polityke i dbać 
przedewszystkiem o stoje w4asno interesy /» 


ENNES, po frencusku, T. V. LlLe-4:5- PZ 
Hiara polskiej roakcji ne masakre v Katyniu jest wiadomość; 
że dowódca wojsk pol ich na Bliskim Wschodzie zarządził nobożoństwo 
za zamordowanych w Katyniu ora za wszystkich tych, którzy zgineli z 
zimna i z głodu pod panowaniem Sowie LtÓT. 


PARYZ, , po francusku, 7. V.g. 20. 

Od ib-=tu dni anglo-emorykońska dyplomacja czyni wspólne vwy- 
siłki nad przywrócenicm nomnolnych stosunków między rządom polskim 
i sowieckim. Nicoczekiwanie Sowiety obróciżły w niwecz wysiłki Alian- 
tóv . Wyszyński oświadczył, żo poma liczba urzędnikós dyplomatycz 
nych polskich była.szpieganmi na żożdzie niomicckim'i, że nicktórzy z 
nich zostali deportowani na Syberię. Jak mogą Wielka Brytania i Sta- 
ny po tym fokcie doprowadzić do harmonijnej współpracy dwa rządy, os- 
karżojące sie na wzajem o morderstwa i szpiegostwo ? . Tymczasem am- 
basador polski opućcił+ Somare, udsję się samolotom do Teheranu. Ôska- 
rżenie o szpicgostwo, wysunięte natychniast po pojcdnorczym o*rwiadczo= 
niu Stalina, vprawito w kłopot amerykańskie koža dypl.omeotyczne; któ= 


re straciły wiarę v możność osiągnięcia porozumienie miedzy Soricta- 
mi i polskim rządem widmowym. 

g.22. W przeglądzie politycznej sytuacji Alfred Lofaur 
omawia oświadczenie Wyszyńskiego i euwierdza, %0 zerynnio s tosunkór! 
dyplomatycznych między Rosją Sowieeką i Polską byżo cieżkim ci osom 
Pf) ta m] naanA? e mAr 1 > . RET PZA: m. „m soe = A As dze 3 
5 070 aa ae à a +boeizo 
ap a E E e E Roda RAB na EN S AIN E A A 
E n NE D PSN, 


"A 


A "are nz Ez Ej SE GLIETOME(E + rysy rr bloku 
dla AaglosOsó, gdyż Vyk: £o istni onic gž Łebokicj Y yəy Sa t Toku Ę 
ZW» Narodór: jodnoczonych, Dokloracja Stalina była coup de tno 


SADRE was której z mokabrycznyin cyp izimem oświadczył on sc 200 prng- 
NLE silnej al nicpodlegiej Polski, Sikorski zrozumie: dobrze groźbę 
ukrytę w tej deklaraci ji, czemu dał wyraz y sugi seop Lycznęmo TL" 
dczeniu y parę godzin. późaLo, » kiedy ryrnziź zdziricnio,żo obi Gini= 

leje) Stalina 'drwane są w chwili, gdy ambasador polski O. 0.550 Be 

a sotki Polaków wygyła sie do sowieckich obozów koncentracyjnych. 
Podana przez Wyszyński cgo decyzja Stalina o INE polk icn urze= 
dników dyplomatycznych na Syberię jest absolutnie bez precedensu 
W historii i została ona podana do wiadomo*ci w czasie, gdy Roos= 
welt wysyża Daviesa do Moskwy dla łagodzenia różnic miedzy Polskę a 
E SSRA S ORA Churchi URS VAC sio j strony cheò wziać udzia w FoZzmo* 
wach miedzy reprezentantom Washingtonu r rzędom moskiewskim, Jok 
Churchill i Rooswelt ukryje swą W dekonfiturę " wobec ówiata ? W 
całej tej sprawic nicszczesny Sikorski jest najba indziej godny poli- 
towania. Tok dużo obiccywał sobic po Anglosasach i tok bardzo wic- 
rzył w ich obietnico, Dziś w nocy ogarniają go pewno czarne my” = 
li gdy rozważa nad los mn omigrante, a doówiadczenia jego będą. nauką. 
dla innych emigrantów, z różnych krajów; którzy łudzili się opicką 
Anglosasów. 


ACH 


WE ICHSELS ENDE iR, po polsku; ga V Eo 16095 

Nacisk Sowictów no polskie kota omigracyjne jest tak 
SLINY 28 trudno przewidzieć przyszły rozwój wypadków. Nio ulega 
pliwońci, że bolszewicy zrobili się protoktoremi Zydów i Donasie 
siç wprowadzonia przedstawiciela tej rasy w skad t.zw. pólszto 
rządu emigracyjnego. Korespondenei neutralni z Loncynu ah 
żydowski cz0 ox-profosora Uniwersytetu Krakowskiego jako czzo! 
Gabinetu. Zydzi często krytykowali rzęd gen. Sikorskiego i aone 
sie bardziej realnego stanowiska w stosunku do żądań sowieckich. 
Eden nozwoł Katyń “ niomiceką bajką *. Poniżnją cym jest 
widzioć przedstarieciclia narodu, który sam siobie nazywa eyvi Lizowa” 
nym, zajmującego takie same stanowi sko jak bolszewicy, którzy naz- 
wali Katyń " odkryciem archeologicznym Gdy czyta my o Kotyniu s 
zdajemy sobie sprawe, że w razie bolszewickie g0 zwycięstwa, ten sam 
los stazby sie naszym ud dałem, z tą różnicą jednak, że nib byżoby 
nikogo, żtoby odkopax nosze cinża i pochoważ W poświęconej AONE 


BUDAPESZT, po węgi.orsku, g.21.40, 7. V» 
: Nicmiceckie koła politycz ne śledzą z zainteresowaniem 
szybką odpowiedź Sikorskiego na owiadczenie Stalina i rozwój konfli* 
ktu., Uważa się ,że spór między oboma krajani nie ulega złagodzeniu. 
Daily Herald cytuj o artykul ty dzienników polskich, vychodzą cych W 
Londynie, ma lują acych nastroje tamtejszych kóż polek ich Z -ATUYRUTU 
togo widać, że masakra katyńsko wywarża głębokie wrażeniceą Nows Cro 
nicle stwierdza, że prasa polska w W Brytanii jest e 
i szkodzi sprawio Aliantów. . ` ` 5 
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ZADEN 2 B.V. 6: 125002 JADO arabe sku 

wWeädrug ońwia 'dczenia amerykańskiego ministra informacji 
na temot Katynia wydaje się, Że między nim a brytyjk im ministran 
soraw ZOSIA E na ostąpiło porozumienie w sprawio katyńskiej, 
którą uważa sie za nicy riarygodną, pomimo wyników SA U 
komis ji okanaki A 

po angielsku, g.2l. W ostatnia nicdzi zickan Con- 
terbury powiedziaż, że naród brytyjski mógźby się w ole nauczyć od 
czę rwonych. Być może; azickon miat ne myśli; że brytyjscy bolszcewi= 
. cy mogliby wziąć porę tekcej i jak powinno się strzelać do ludzi w 
+tyż głowy i wi zucać ich m6 do masowych grobów. Nikt nic mo~ 
że zapomnieć okrucićństw popełnionych przez bolszewików pod tężi- 
mem terroru, 
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TRANSOCEAN ; o.angielsku, Ts Vo g. 16.4 
R Oświadczenie Wys zyć. ski ago charakter ŻY 
strasse, jeko nowe; sensacy,nc oskarzonio Sori'e% 
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/ następuje przytoczenie trońeci zm nago iodozeńi a iski 

Koža wilhólstrasse sę zdania, żo oświad nie Wyszyńskiogo potwior- 
dza me Ba likwidację Polaków w Ros: Bow cckiej al pozwal a przy 
puszczać ,  vragodja polska jest znacznic większa, niż można byżo 


2 r aj 


dotąd BĘ EZ: SZ 

: Do 1./..16, A KOXA sztókholmskie SZCZOgÓŁOWO zajmują się oźwńi ad: 
czenicm Wyszyńskiego, one potyicrg y i nicprzyjazny ton Sowie. 
tów w oO. GO pe zizi rzadu Gmi gracyjnca y żal zarzuca 
aa polk im, że współpracowali z Rzoszą, Co zosteźżo ZODRZECZO" 
ne tak przez polskich amigrontów ;, jaok p w. "yszyński za~ 
rzuca dalej, „ód Władze polekie nic ustoją w rozgźaszaniu fa Tszywych 
wiadomości na temat stosunków polsko=sowioeckich. 

DNB, po niemiecku, Te Vo g.11.02. 

Lord Strabolgi W dzi ienniku La Mazon" , wychodzą eyn w Bt 
cnos Aires żąde, by Polska otrzymoża Prusy Wschodnie wzamim za zrze= 
czenie się wsz slkich roszczeń do terytoriów wschodnich. Polska otrzy” 
małaby także Prusy Zachodnie, przyczem Nicrnó$.: należałoby deportować 
na zachód i południe Nicmice. W ton sposób możnaby już obcenic zsłat” 
wić spór polsko-sowicecki, przytem Zjednoczone Norody wraz ze Stanami 
Zjednoczonymi musiałyby zagwarantować nowo 2 

VICHY. , po EroNcusku, 7.V. 8. 18.6 

Pógadank a | polityczna Obecnie Toe 18 potwierdza tra” 
fhońć uwagi LavalLa wypowie edzianać w roku 1940 : " Nie można zsbrać 
ze sobą ojczyzny, gdy się cmig > . Progs Srytyjgka zajmuj to 


stanowisko, co rząć,grzebięc całę rawę. Observer 
ska jest częścią cywiliza cji zacz: odmiej 

Wschodu, " Times " nadmienia, że S ; 
niektórych członków polskiego rzędu, Temni Gmi stwiordzić trzeba, 
że dojecie do porozunienia będzie trudno. W każdym wypadku, jak aługo 
Rada Narodowa pozostanie w .ozmienionym skin dzie, tak długo niama 

nadziei na poprawę sytuacji. krótce Sikorski spotka sie z zarzutem 

morderstwa oficerów polskich. =Po M: = nie waha się stwierdzić < i Ame- 


A AA 


CJ. ki 


DOGczes gdy 


rykanie powinni wyciągnąć z togo neukę, żo renkcyżny charakter nicktó- 
rych rzędów , tekich jak polski, jugosłowiański i grec i. stanowią 


BE W OS ;iągnięciu stałego pokoju EUProDi e, 
RZYM, po w4osku, 7. V.g.20. 
Według Wiadanośćć m (chodzę cych z Washingtonu Rooswcit 


irysłał do Sikorskiego droga powictrzną list odrecz ny, w którym prag 


"nie go skłonić do ustępstwo na rzecz So: ietów, tek, by możne byżo do- 
prowadzić do porozumienia w sporze, który Zero ii zje dnoczonym Noro 
dom. 


Os Ve +-DO arabsku, 8. -49 przytacza artykuł "Timesa" na te~ 
mat ońwiadczenia Stalina i stwicrdza,że oświadczenie to jest jenym do- 
wodem, iż bolszewicy chcę rozszerzyć swoje vpływy i władze na wschođ= 
nig Europę z błogosłowioistwom W.brytanii, KC 
EB. LOG; la Ne ŚCYGU JC OT adczemić Wyszyńskiej ro na temat 
akcji szpiegowskiej , prowadzone: przez czźonków mbas ady polsk icj 
oraz oświadczenie "* News Cronicle *, atakujące rząd poľskí 1 domagajg" 
ce się, by rząd brytyjski przyhanoweł ton prasy polskiej w Wielkiej 
Brytanii, 


MO ÓŻ: zinach i w różnych je 
zykach podaje połny tekst ońwiadczenia W zk LCgO. 

O OAD: -SWieaL zna tylko konie prawdy na tomat spo- 
sobów, któryni Hitler prowadz w życie swój z zimną krwia sobmyślo"= 
ny, plon wytępicnia rerodu poi diogo. Pol acy, przymusowo zmobilizowani 
„do armii hitlorow skioj, którzy poddali się wojskom sowicekim, dają. 
nowe świadectwo potwornym okropco”ciom stale dokonywanym w POlsco, Je 
niec Jan Kwaśniewski ze Starogradu opowiedziat jak w paździem iku 
1989, Niemcy za bili SS ojca i braci oraz pozbawili matkę domu i wła 
snońci. W tym czasio . -. znajdował sie on poza domem, |. j cdnokowoż 
później został zł opony przcz 8.59, L vysłany do OPOZ koncentracyjnego 
koło Szezccina. Na wiosnę 1942 ZPODiONO z niego Nicmca i wysłano na 
front, gdzie przy pa "7s8zej oka ZJ: poddał == do niórwoli, Inny 
jeniec wojenny Leon Szyszka os 1 nacZYŻ + * Gdy wojska nicmieckie wkro- 
czyły do Wjnazdowcj, ogłoszono, że wszyscy Polacy sę wyjęci m pod prawa. 


SERY JA J MOSKEE.. ERINE OE 


£ 
Le 


= 


Bandy hitloroweś. Lobot vy sklepy pólakie i jeśli ki sówykolr jek z Polo" 


ków proborrał się bronić byż natyczmisst zasurzolony; 1 zglęćmie zomor" 
dornny. SoS., roewidowa ata kożay dom i uprowodzaea m 2zyzn oraz kobice* 


ty, którzy następniezniknę1i bez +deści, Po miesiącu poxorrę mi eszkań* 
ców. miasta zoaaresztowano, czę” cé znich zabito; 3 cześć ` rystono do obo” 
u koncentracyjnego. Pięć mil od wjazdowej znajduje sie wioska Groll= 
czyn. Tuż obok wioski Je st maty lasek. Nietcy zopronadzi1i tam swo 
ofiary, zbierając jc. zZ Lo] okolicy. " tym lesku na polanie zastrze" 
lono i pochowano we "wspólnym grobie więcej niż 6.000 Pola KÓW o 

ANKARA, PO tupocku,&. V. g- t9 les 

melicy zajmują się ba: przyszłym loson poństwa połlskic= 
go. Fdon oświadczył ; że nopięcio miedzy Rosją i Polską zmnicje 3 ZyŁO 
się / gic o czenie przemówienia gen. Śikot ski cgò przez rađio. 


| 


AZ) 


DOMET. , po angiolsku;, 6. V.19. LO» 

ALE NiBoon Tines S wychodzący w Tokio; jest zdania,że spór pol" 
skO = sowiecki rykazał nic tylko brak jJódnóńć w obozie ljan ntów, ale 
rójmioż urrypulej.12 stanowisko, jakie W.Brytania zo jamuje wobec swych 

sprzymierzeńców! Nic bowiom nie możo być jesnicjszego jek-porfiaja 
W. Brytanii w stos |. do Poleków. Jokkoiwiek nicznamy szczogóów - 
SPOTU; 40 jo dnak jest jasne; ŻW. Brytania gotowa jest poświęcić Po 
Laków' ,by zdobyć inaki swego bardziej potężnogo sowi ccki cgo sprzymio- 
rzeńco, Dzuga lista D, lprzyjneióx" pieszczonych, użytych, a później 
bezlitonie Aranor, AT przestali być pot rzebhi, Świadczy o słu= 
a. okroślenio W Brytani ii jako " poerfidnogo Albionu Le 


CBS. , pO angiclsku, WENERA GE 


[>] 
BITI Dorms opowiada weażCnI A p konferencji prasowej w iloskwi.c> 
Rząd sowiecki wyxożyž wszystkie swojo korty na stóż, by wint mógź 
zobaczyć rosyjska interpretację WYbrdkÓW, które doprowedziay do za= 
wioszenin stoginków z Polskę. “ys zyński przedstawie 1 rosyjski punkt 
"widzenia w sporze poz 1sko-rosyjskia reporterom o dz Wę Brytanii W 
długim wywođzio do BOdZ. 8. 30 rano. Wyszyński, siwy; gzoako *ryglądojąeV 


ramik, odczytał swa ANI: aty siąco słów liczące oświądczonie o gatosna 
A 
01 


kach pol.eko-soriockich pođobr itO Jak ktoś, co odczytuje i dodńje kolu- 
mny cyfr. To jest. ton; który > nad tą: atu ugą listą R A OS" 
karżań przecirzą dowi pols KICN.. Oéwiađezenio to warte jest dokxadno~ 
gó zbađania odegra A T ane rolę w rozwoju dyplomatycznych, s stogun- 
ków we wochodnicj Europie: w p: żyszřoćci, Ale najwosolszą Ze szygte 
kicgo byża uwaga; którę. kończyżo się oświadczenie Wyszyńskiogo Mówi 
ona, że foeszywe przociws owiecekie stwierdzenia nic mogą prz zeszkodzić 
w naprawdę przyjaznych stosunkacii sowiccko-polskich; które lożą W in= 
Łeresie obu narodów. Wyszyńskicgo zapytano czy rząd sowiecki podejmie 
stosinki z rzędem Sikorskiego. Odporwiodział, żo stosnki są obecnie za- 
wieszone i woboc tego przedwczosityńł byź oby dyskutować na ten temat, To 
będzie zależeć od konkretnych wa runkó", on jednak nie zamyka drzwi dla 
takiej możliwości. W końcu dorz CIZ, że rząd polski powinien się zas- 
tanowić. nad krokami, które powinien prze odsiewziąć. 
TL. 
Z najweżnicjszych sprew świ o towych. 


ANK/.RA , po turecku, Ge Ve 19. Bo 


Zaeńctwowanie se Wkoszech wzrasta. Z uwagi na str patę cn+cgo 
włoskicgo impe rium w Afryce, Muse soi ini uważoźżza niezbędne zurócenio się 


do ludu wźiodkicgo o Niewątpliwym jost, że ála Wkoch nastały czarna 
dnie. Obuęne przygotowa nia zmiorzażę nie do zdobycia z powrotcum kolonii 
w Afryce, ele do obrony sanychn Woch, 
FEB 
Oge gó lno o 
MOSKWA: ; 7,V., DO rosyjsku; g.OT. 00. 
hrtykuż wstępny prawdy * p.t. " Wsystko dlo zwieszenia 
siły militarnej 3 ojczyzny'. 

Sprawozdani.o z prze wienia Musso Linicgo. 
17,49, Tass donosi , SE W rejonie Smoleńska Niamcy na drodze 
odwrotu umiońsili szercg centrów zarazków w nadziei rozszerzenin cho~ 
. pôb zoakaźnych wród posuwe ojących sie noprzód wojsk sowicckich. 


` 


Część ruri. 


BERLIN, NPD,pc niemiecku 
; Konforencje prasowe 
reokceji "Anglosasów i 2 ÓW 


wczasowy brak 
c Wyszyńskiego 


był przedmiotem zapytania Żorow Br nowi na dzisiej” 
szej konfo orencji Pr eso wcj wr So ana ZE EB Stumn oäpowic- 
dział, że z'uwagi na treść owy. adczenia n nio będ: rzoczą żatvę ala 
anglosaskich ; sprzymierzeńców znaleźć szybką oč Ipowicaź, Sturm podkreć= 
dlar ilość „oficerów pea któr m 
EEY e) a 


11} raz jeszcze, że Wyszyński o Oda 
zdołano zebrać, na 2,680. Fozosua: J, który 
mogą się doszukać ; a która josi w i rotnig wyższe , leży w Katia 

W sprawie zorzutów Wyszyńskiego o rzekomej działal ności szpiegowskiej 

i sabotażowej w4adz polskich w Ż. B.B. R, , Von. Stumm wyraził przypuszczo 
nie, że chodżić tu musinło o dzintd.ność Polaków, zmierzająch do otrzy" 

mania infomaeji o setkach a depor towanych Polaków; 0 dzi.ażd ność 
więc nader niewygodną dla Soviet 


W zyięzku z tym, Stumm w ostrych słowach protestowaz przeciw 
ko groteskowym twierdzeniom szefa into 'cji maerykańskiej Davisa, ja” 
koby Katyń byż£ bajką, skomponowaną przez propagandę niemiccką. Davis 


śmie twierdzenie takie wypowiadać światu 6-go moja, W enwili, kiedy 
łańcuch dowodów o Katyniu jest doprawdy zamknięty, 


ös jsta RA I ni a w związku z okruciceństwami katyńskimi 
jest wywiad zastępcy e. arza spraw zagranicznych wRock 2. udzic* 
lony prasie brytyjski z DOO Wyszyński wypowiadeł przode= 
wszystkiem zarzuty a are Po z uwagi na ich nie e oé. 
Według Wyszyń skicgo Polacy nie pragnęli wspóźpracy ż Sowietami, a nie 
chcąc dostarczyć armii, któracy wo Le zyka ramię przy ramieniu z wojska” 
mi sowieckicmi, spowcdowaLi uczucie oo 5 w Moskwie. Przyznaż 
on, że rację żywnościcwoe dla t.zw armii polskiej w Rosji zostat 
zmni c j Sz one ze względu na to ; Že zołnierze ci nie okazaii gorliwości. 
do walki 'z Niemcami. Wyszyński próbowsk dowieść, że okożo 10 % meż= 
czyzn, kobiet idzioci wysłono do Iram, lecz nie dar żadnej dntormaeji 
co do losu pozostazych. N j szą częścią jego o^wisdezenia jest ta, 
która omawia đziazálnośćś s oj komisji, mojącej orgmizować i kont- 
rolować akcję opieki 5 nad pOL akoni w 2.8.5.R. 48 Umową 
Stalin - Sikorski z roku 1941 komisja ta wyszoxa pewną 11 3 
członków do Rosji, a między innymi Znajdowali się znani dy 


starsi oficerowie. Czt%onkówie komisji stwierdzili niobarem, że zadanie 
ich nic byżo £atwe. Wyszyński przyznaje, że nioktórzy z mich zostoli 


wygnani Z. 2: 6; 8. R; podczns,gdy innych uwięziono pod zarzutem szpie- 
gostwa lub wrogich zamiarów wobec Sowiotów. Z oświndezciia tegą. wnosić 
można, że zarzut szpiegostwa i konspiracji podmoszony byt przez bol- 
szewików, ilekroć ktoś z pośród cez4onków komisji skarżył się na trak- 
towanić swych rodeków przez weadze sowieckie, Tok więc komisji 

lono na działalność jedynie pod wnrunkicm, aby powstrzymała sie.od: 


szukania prawdy. Jak tylko komisja zaczęża funkcjonować na serio, zo» 

staża rozwiązana, a jogę: złorieojnie: wysłani z Rosji lub aa 
Można sobie wyobraźić, jak nali ia Tozun iieć: wypowiedź Sta- 

lina o dobrych sąsiedzkien stcsnnkech miedzy Polską © Sowietami . 


NBBS. TE 0ś4/, po angicisku, 8, V, 81. 50, 

„Rosjanie nie zadowoleni są z odpowiedzi polskiej na os- 
tatnie oświadczenie Wyszyński Cgo. Odpowiedź te daż wczorni wieczór 
hr. Raczyński, Deklaracja rosyjska oskaorżnaza Polaków o A Edużywanie 0 
ńeinności rosyj kiej, o szpiegostwo i inne dziszżalności onty-sowicekio, 
Hr. Raczyński odpow:. Gdzi aż conti i G 


że ośkorżenia 
3 


rosyjskico sę fantazją, bo. sńderet brytyjscy w Moskari. To nosza „że 

Ai z z K ER 7 >, x . AZ -i wv s u p IG 9g 
nastroje tam są burzliwe, Dodają równioż, że nic uszło uwagi Rosjan, 
iż polski minister s praw ZOGPONI czmych DY 


ż Le 0% WL aaczenic bo odby 
ciu konferencji z pr Edonon i gen. $ikoegl E 


8, 


Prasa moskiowska wciąż: jes 
cje Polaków, wznawiając tyrierdzenia o 


e burzliwie „komentuje renk= 
3 szpiegostwio. Gon.’ 
Sikorski i jego koledzy atakowani są w bar formic. 
Być może, że Churchill uda się znów do Moskwy. Podobno 
jest on osobińcie przeciymy tomu planowi, locz namawia go do tego Ro= 
oswclit, W kołach oficjalnych przeważa pesymizm co do kwestji stosun= 
ków polsko-rosyjskich, a przypuszcza sie ,że zadowolić Stalina mogłyby 
tylko dalckoidqce koncosje, Problemy te jednak muszą być załatwione 
za wszolką cenę, z: 
> : Joscph E. Dagics udaje się do iioskwy jako osobisty przedsta” | 
wiciel Rooswelta i otrzymał, jak Litwinow zaproszenie do Londynu w =~ 
swej drodże do Rosji. Davis i Lftwinow odbędą podróż oddzielnie. Treść 
listu, który ma być doręczony przez p. Davisa Stalinowi jest przedmio= 
tem wiclu domyszów w Wa shingtoni o; przypuszcza się,że Rooswelt upoważ= 
niz swego wysłannika do zaproponowania pewnych koncosji na rzecz Rosji 
na Bliskim Wschodzie z tem, aby nastawić go łagodniej w sprawic rosz= 
cz terytorialnych wobec Polski, 
Jak donoszą,gen, Sikorski odwołaż swój plan wyjazdu na 
Srodkovy wschód, W Londmic utrzymuje się „Że gen. Sikorskie Bolo 
na micjscu, ażcby móc zajmować się nowym kryzysem, jaki powstał 
stosunkach rosyj sko-pol.skich. 
Po ostatnim ońwiadczeniu Wyszyńskiego doszto do „nowych des 
mo traci wojsk polskich na Srodkowym Wschodzie, Wielu mówców w Spo” 
sób gwałtowny atakuje otwiadezenie Wyszyńskiego, stwierdzając; że wi e= 
kszońć rzeczy, o których mówi jest zupełnie nieprawdziwa. 


[of] 
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PARYZ, po francusku, 8. Ve 20 Zo 

Tak donos szą Z Londynu, | r kołach politycznych mówi się o 
tym,że rząd Sikorskiego prosił rząd s Zjednoczonych o objęcie ro- 
prezentacji interesów polskich w Z. 8. S.R. 

Msza żałobna za katyńskie ofiary / powtórzenie /, 

2.282. Zorzuty sowieckie, ski orowańe przeciwko polskiemu 
rządowi widmowemu wywotacy w Stanach Zjednoczonych zaniepok cojonio,po= 
nieważ koža polityczne uważają, że pogodzenie stron jest już niemożli= 
we, Do wczoraj liczono jeszcze na to, że Davies będzie w stonie dop- 
rowadzić do komronisu, dzić mówi się w Nowym Yorku, że jedynie Chur- 
chill mógłby rozwiązać kryzys, gdyby sią udoł osobićcic do Moskwy. 


LAHTI, DO<CRENMSKU; 8. Vo L215 ; 

> " Kansan Lehti" pisze :Odkrycie katyńskie było 
początkiem wielkiej działalności dyplomatycznej, lecz byżo jego pr PZy= 
czyną jodynie na Przepańć między Rosję a Polską powstała gzów= ` 
nie na tle sprawy granic. Kicdy vojska niemieckie zmusižy armię pols 
ką do zaniechania oporu, bolszewicy skorzystali z sytuacji, w jakiej 
znalazła się Polska i napadli na nią z-tyżu. Wierni swym imperialie=. 
tycznym zasadom, zdradzają obecnic chęć zachowania na przys złość 3 
co skradli w szczęśliwej SEL Mówi się o tym, że Kr cmi przygotow 
jo rodzaj rządu Kuusinen GEIE a Polski. Próby medjacji że strony mo~ 
carstw Zachodu nie daty rezulta tów rę sądząc z coraz ba oräzicj zdetermi= 
nowancj postawy gon. Sikorskiogo, olbrzymie trudności piętrzą się na 
drodze do porozumienia, choć rząd cnigrantów niewątpliwie BOtów. byżby 
przymknąć oko na incydent katyński, RAA ki stwierdzix, że istniejo 
gromica poza którę żadnemu Polakowi posunąć się nie wolno. 

12.50. Hrobia Raczyński, = oe Spraw zagranicznych 
polgkicego mądu cemigranckiego w Londynie powiedziaż wczoraj, że oba 
wia się „iż oświadczenie Ma nie przyczyni się do stwórzenia 
harmonii między Polską a Rosją 


ZBESEN. , po francusku ,8. V. 2. 10, 

Dnia £-g0 maja uroczyć cio obchodzono polskie święto 
narodowe, a Londyn i Weshington za Lożyzy hord Sikorskiomu. Szkoda dop- 
rawdy, że Tass wybrał sobic właśnie ten dzień na opublikamnie os trej 
krytyki wobec polskiego rządu widmarcego w Londynie, Szkoda rórmież ,' 
ŻO DRA gazo: angielsk ich zas stosoweła slę do instrukcji Moskwy» 


. 


ZE 
Najbe (razio -jóodnok amenas, ŻO Wen"niu W dniu tyn: opubli Tore ano sprawozda” 
nie curopejskicj uanicji, które przeprowredzoeła dochodzenia w Katyniu, 
Miejmy nadzieję,że a Jon obywateli polskich, przebywa: TETEN vr Rosji 
Sowieckiej, wkrew swej woli, nie podzieli losu ofiar katyńskich. 


TRANSOCE PORĘ po angielsk U,8.V. Lö. 50; 

Jan Kwapiński, minister handlu i przemyszu w 
dzie emi grantów bawi w Sztokholmie od końca zesz4cego mi 
riązków zawodowych przyjechał SoPaPoR e mu na za” 


działacz polskich zw € 
proszenie : socjalistów szwedzkich, ażeby ARE ET WU rstościńch , 
majowych Kwopiński starń się zapewnić pomoce kóż ekonom yeh Szwecji. 


w powojennej odbudowie Polski. 


-L NPD., pO niomtecku, 183 pe 4.5, 

; Prasa be riińska żajiuje się obszernie ot wi adezeniem Wys zyń= 
skiego, B.B. Z. pisze:Niewętpliwie cecliem oświadczenia jest pokrycie afo" 
ry katyńskiej i wykpienie się z obowiązku dawania Ineoshncji. o deporto-, 
wanych .do Rosji Polakach. i 

9. V, ga 15.40, Na dzisiejszej konferencji ti pddowoj mytdno 

się o ministra dr, Schmidta, czy t. Zw, polski amb asador W Kuibyszowie 
opuścił już Z. S8.9.R. Schmidt odpowiedział ,że ha ten temat nadeszży już 
wiadomości i że dalszy pobyt p.Romora tr Kuibyszewie nic miaxby wiele 
sensu. Odpowiedź. b. ZW. pols £| ©go ministra | spraw zagranicznych hr Raczy” 

skiego na wózoórajsze oświadczenie "yszyń iaki ego > nić nadaje ste bpynaj- 
mniej do stworzenia harmonii między " Powanion, 2 damis» Argu= 
menty Raczyńskiego w sprawie deklaracji Wyszyński eg VEY 
kie > dr, Schnidt na wczora a) xonżerencj: pre Woda SG i > 
kreślił szcz zogólnio po.itykę 0 Gzcnia żołniocrzy lsmich croz brak 
półtorej miljone doportowanych Polaków, Zapytany o postawę nngie AA 
w tej sprawie Sobmit zacytował audye ję krótkofalową z Londynu O 6. 
6,80. dzić rano, w której Londyn nawoływaż Polaków w Gen. Gub. do oporu 
przeciwko Ni cne am Seńmidt napięsnoóważ te porfiäng brytyjska politykę: 

i 


e 

jako niezgrabnhy wybieg, : który ma odwrócić uwagę od niecdających się już 
j 

u 


same, ja” 


PI $min katyńskich. iidoczne jest, że Anglicy chceicliby,aby 
Polacy stali się, męczennikami , góyż to podtrzymałoby moraie londyńs= 
kich nitów 

RAYM, po włosku, T. Vs £2. «00 

"W Ferrarze odby4 się zjazć na cześć Kopernika, W adze micj= 
skie wydały Dok i dla uczczenia włoskich ï niemieckich przedstawicie" 
Ji nauki s na czele delegacji niemieckiej star rektor A AR A W 


Królewcu, dr, Bromberg, Zarówno Om, jak i rektor akadenii L "Mon aćhijskiej 
odpowiedzicii na Day przeł emórrioni c burmistrza. ach 

8. V; g. 8.00s- /- Jeano zaanie nie dosłyszena f Kremt’. ehciatż= 
by upokorzyć publicznie -nońinalńiy rząd polski, kitiórycy zmuszony byť pro” 
sié Moskwę o wznowienie stosunków dyplomatycznych. Widocznie Kremt.: 
chciałby zapobiec skargom Pol aków na wyp adok, gdybyodkryto inne groby; 
takie jak w Katyniu, Ponieważ grobów ich musi być wiele, Stalin 
chciałby zażatwić tę sprawę raz ne jawsze, Wyszyński, zapytany; czy 
Sikorski był osobiście oğ owiodz iialny za wszystko co się wydarzyło; ođ- 


powiedział wymijająco, że tylko ci, którzy znają pozycję Sikorskiego 
w łonie rządu polskiego, mogliby dać odpowiedź > to pytanie. 

2. 18.00. W obecność ci. Mołotowa Stalin przyjął cmbasadora 
brytyjskiego, a a się ,żo incydent om olaki był przed- 


- 


miotem konwersacji. W międzyczasie koža bryvyjskic w Stanach Zjednoczo* 
nych wciąż jeszcze dys skutują tę palącą sprawę. Wiskszość prasy upicra 
się przy tem, że Polacy muszą. się przychylić do żądań sowieckich i 
pożegnać z nadzicją otrzymania zapoewnaień na temat granic oraz na tomat 
zaginionych w Syberii Polaków, 

Msza żażzobna wojsk volskich za ofiar 

14,00, Dziennikorz szwedzki Jaederlund byk w Sm nolońs ku 
i odwiedził groby katyńskie, pOL czem opublikowax w Stockholms ' Tidnin- 
gen ' swe wrażenia. Donosi on, że dowiedział się od. wielu Rosjan miesz- 
kających w pobliżu Lasku, ŻO w okresie masakry słyszeli oni w lesie 


| now kr zi 
WYŻEK n tysi E Oo 


SS 


== 


die 

viele wystrzezów., Mimo to nikt nic odważył się zbl 
lowanego przez OGPU. Każdy z nich wiedzia%, że wn 
1940 roku co noe eż ky transporty pozno PORE Lch ofteorótg i, żó”- 
niorzy i kobie t nioz GRURMOS CLCC ongo, OGPU his mirrzo nawat canr 
| ' pu. obrabować swych A. ponieważ znaleziono m zżotych w butach 
| Polaków, Czterech ludzi „stato na czele wojska, które przeprowadzało 
egzekucję. Dziennikarz dodał, że wydziax międzynarodowy P.C.K. posiada 
listę 60.000 zaginionych Polaków i że lista ta będzie obecnio poróvna- 
na z listą komisii i manna 6 3j z Smoleńska 

po aongielsku,8.V, g.5.50. Pan Eden wciąż jeszcze próbuje 
przekonać pp. Stalina i sikonakicko | żoby doszli do przyjaznego poro= 
zumienia. Biedny, nieszczęśliwy Sikor ki weiąż się pyta : co. się stało 
z moimi miljonami zaginionych ?, Stalin nie jest w.stonie odszukać uma- | 
rych, a w ich zmartwychwstonie nic wierzy. Sikorski wie niewątpliwie, 
że wszyscy zostali zaaordowani, Podawanie dłoni mordercy jest być może 
rzeczą godną p. Edena, który sa jony Jest do brudów, ale napew= 
no nie godną wadlecznego Żoź4nice 


żyć do obozu; patros 
reu i kwietniu 


5 g 


Pie jed. 
Z najważnicjszych sprow światowych. 


TRANSOCEAN, „po angielsku , 84W „1, 58, 

Hirota, komentator ambasady jepońskiej w Szanghaju o*wiad= 
czył w piątek, że niezadługo rozpocznie się ofenzywa japońska na Austra" 
lię. Dodał on, że Japonia skorzysta z planu, uchwalonego przez Sprzy 
mierzonych w Casablanca, według którego Sprzymierzeni zdecydowali się 
zająć stanowisko ofoenzyvne wobec DZ DE zaatakowaniem Azii. 


TRANSOCEAN. , po angiclstu, g. 17.45. 
Z Równego donoszą : w prasie ukroińskiej ukazał się apel 
do młodzieży ukraińskiej, ogźłeszający płzymusową służbę o pracy; wprowa 
| dzonę przez konissriat Rzeszy na rainic, Ta służba pracy -. nowa zu 
pełnie dla ludności ukraińskiej - zapozna młodzież ukraińską.% niemicc” 
kimi podstawami etyki pracy. z 
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i 


